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W y c h o d z i  w  K rakowie

codziennie o godzinie 8 V* ran0> wyj4wszy Poniedziałki i dni
następująco ps świętach.

C e n a :
w zu ła so w ie  miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 zip. 

w IOU.JC kwartalna razem z przesyłką pocztową & złr. m. k.
P r c e d p ł a t *  

rzyjmtye się w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Gldorayra 
Bynkn N r. 45 8.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  
e ip e d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na kopercie: . p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

m

O g ła sza ją c  przedpłatę na czw arty kw artał roku 
1 8 5 3  upraszam y jak najusilniej szanownych pp 
Abonentów, o w c z e ś n e  zg ła sza n ie  s ię , ab yś­
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zaw czasu  zastosow ać mogli.

ogłoszeW T r e n d m e r a t y
na kwartał’ I V ,  to je st na m iesiące P a ź d z ie r ­
n ik , L isto p a d  i G r u d z ie ń  r. 1 8 5 3  dla
abonentów zam iejscowych z p rzesy łk ą  pocztowy  
z łr .  5  m. k . D la  m iejscow ych z łr .  3 . kr. 
4 5  m. k .

Do dzisiejszego numeru dołączają się listy 
prenumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza­
nownym pp. Abonentom wczesnego przesłania 
prenumeraty.

N a wybudowanie kościoła w W iednia z okazyi szczęśliwego 
ocalenia Jego Ces. Król. Apostolskiej Mości złożone zostały 
w dalszym ciągu następujące sk ładki:

P rze z  c. k. u rzą d  C yrku larn y S a n d e-
Ck ł ,  pomiędzy tćm 1 ' talar w sreb rze  złr. 174 kr. 3 7
a mianowicie przez M agistrat miasta Starego Sącza 
pp. Józef Moroński 2 złr. T rager 2 zlr. Cech 
s z e w c ó w  2 złr. Cech rzeiniko'w 1 złr. W ielki cech 
2 złr. Cech kuśnierzy 2 złr. Gmina miasta Stare­
go Sącza 110 zlr., w mniejszych składkach G złr.
9 kr. Przez dominium Kamienica pp. Maxymilian 
Marszałkiewicz 10 zlr. Franciszek Laszko 1 złr.
Antoni Skossuk 3 złr., w mniejszych składkach 1 
zlr. Przez dominium Limanów pp. W ładysław  Że­
lechowski 5 złr. Jan  baron Borowski 5 złr. Szcze­
pański 1 złr. Faliszewski 1 złr. St. Peschko 1 złr.
Stohr 1 złr., w mniejszych składkach 5 złr. 3 6 
kr. Przez urząd parafialny w Królowy p. Zembra- 
towicz pleban 1 złr., w mniejszych składkach 3 złr.
Przez Gromady państwa Starego Sącza 6 złr. 5 2 kr.

P rzez c. k. Rade Adm inistracyjną w K ra­
kowie ........................................................................z*r- 5 k1,
a mianowicie pp. Jan  Mąkolski 3 złr. Dr. Placer 
2 złr.

P rzez c. k. urząd  C yrkularny Bocheń­
s k i ......................................................................................... złr. 119 kr. 31
PP . Julian Kodremski 3 złr. Pomiankowski 1 złr.
Gromady: Okocim górny 4 złr. Grabie. Badeni 3 
złr. 2 0 kr. Łupanów 4 złr. 42 kr. W olica 1 złr.
43 kr. Brzezowa 2 7 kr. U brzei 42 kr. Leszczyna 
2 złr. 4 kr. Gierżyce 2 złr. Tarnawa 1 złr. 24 
kr. Bytomsko 1 złr. 10 kr. PP. Meissner 8 złr.
Antoni Rudnicki 5 złr. Marcin Hajdnkiewicz 30 
kr. E rnest Machnicki 1 zlr. Wojciech Rzepecki 1 
złr. Jan  Stcindl 5 złr. Jerzy  Ławrowski 5 złr.
Ignacy Szypaiło 1 złr. Franciszek Kubala 1 złr.
M. Mazur 1 złr. Józef Soroczyński 2 złr. F ran­
ciszek Hendczak 1 złr. R obeit Brtinnel 40 kr. Jan  
Szymański 4 0 kr. Ludwik Surdgowski 20 kr. Jan 
Donnersberg 1 złr. P iotr Wiekosz 1 złr. 2 0 kr.
Józef R otter 1 złr. Gabryel Haydug 10 kr. An- 
drzój Lwowski 4 złr., tegoż familia 3 złr. 8 0 kr.
August Hrdliczka 2 złr. Floryan Russek 3 0 kr. E- 
liasz Rodakowicz 30 kr. Henryk R otter 3 0 kr.
W incenty Lajner 4 złr., tegoż syn Karol 2 złr.
Ferdynad Hoschard 1 złr. Jan  Daczyński 1 złr.
Ad«™ Tichy 3 0 kr. Józef Reiff 2 0 kr. Antoni 
Moderlak i  z}r Karoj Wolfram i złr. Erazm Sa­
dowski i z}r . go kr., tegoż familia 3 złr. 15 kr.
Salomon Stisskind i zjr . i zraei Lindenberger 2 złr., 
w pomniejszych składkach 1 złr. 12 kr. Straż fi­
nansowa 3 sekcyi 1 5  złr. 45 kr. Kazimierz kawa­
ler Lgocki 1 złr. Gromady: Iwkowa 2 złr. 44 kr.
Prokocim 2 j ł r .  3 kr. P. Ludwik Romer 5 złr.

aam— — jwa ■ .*>"» î *n~nrirr~
*tiaft6w  12 w rześn ia .

W  rubryce tego rodzaju pismom pośw ięco­
nej dzisiejszego  naszego  numeru, znajdą czy ­
telnicy nasi w ażną pracę dotyczącą jednej z naj­
żyw otniejszych kw estyj w G a licy i, a nadesłaną  
nam przez p. A leksandra hr. Stadnickiego. O g ła ­

szam y ją  w przekonaniu} że  przyjetą i czytaną  
przez nich będzie z rćwnem zadowoleniem z ja ­
kiem my w jej pu.ihkacyi pośredniczemy; a zw ra­
cając na nią uw agę interesowanych w tak w a­
żnym przedm iocie, zastrzegam y sobie tylko ob­
jaśnienie je; w końcu kilkoma także uwagami 
z naszej strony, o ile treść jej dotyczy stanowi­
ska naszego i objawionej w  tej samej kwestyi
opinii

C u m

* w e«»ru KPana> !1»"ce wkrótce do jeg o  *regulow»nm  w «£ ier ' “‘'tół
w noszonem i M y  na radę p j * " 1* °  rozporządzenia,
ce  stanow cze w  tej m ierze j ’ , lle  w ,ad«««° ^ ó l -
A rcyksiąźe Albrecht, k t ó r e j  krok,.

'% hr*  ‘i3££ru£2
byt stanowią 1 w  które W e g r v  ohfii n  i ’ i • !
. L ^ O l n ,  uw ag, »  t o i ^ i L ^ S  
Korzyści zapewnione kolon ci u wewnętrzny,
w  W ęgrzech, już -  . Stom chcącym się osado w ,ć
źe ludność niemiecka wiadome. Spodziewać się należy,

marząca ciągle o A m eryce, Kalifor-
nii i Australii, w te strony, bliższe rodzimych stosunków, 
zwrócic mezamedba sw e oczy.

W kwestyi tureckiej, odpowiedź z j ’etersburga oczeki­
wana tu za dwa lub trzy dni przyniesie ważny, jeśli nie 
stanowczy obrót. Powtarzam, że tu jest obawa jeśli nie 
zupełnego odrzucenia odmian zrobionych w Carogrodzie, 
to przynajmniej nowej zwło.ń. Obawę tę dzieli nawet 
berlińska Z eit która równie jak D ćbats  i Morning Chronicie 
uważa odmiany za ważne. Ze sama Porta podobnego jest 
przekonania, dowodzą ciągle trwające przygotowania do 
wojny. Treść tych odmian podałem wam w poprzednich 
listach. Znajdziecie je słow nie we wczorajszym numerze 
Morgen Post.

List własnoręczny Sułtana, który pułkownik Ruff wrę­
czy ł pozawczoraj Cesarzowi, jest pełen podziękować za 
położone dotąd ze strony Austryi starania o załatwienie 
spokojne i godne sporu turecko-rosyjskiego.

W Serbii podług pewnych doniesień, duch publiczny 
oświadcza się coraz wyraźniej za Rosyą.

8*029111,1  7 września.
W końcu ubiegłego i na początku bieżącego tygodnia 

bawił w mieście liaszóm OjciecElienne z Paryża, jenerał 
Missyonarzy, najwyższy przełożony Sióstr Miłosierdzia re
fflllv Ś. WinrAriłpnrn na oalYlfl » Wiecie. P rzv h v J  noguły ś. W incentego 
z Krakowa,

lem ego, na uo*j— Przybył do nas
, cieszą nas serdeczne i godności jego  odpo­

wiednie przyjęcie, jakiego doznał od członków kapituły 
krakowskiej, jako dowód i f  wiemy w kraju, kto w ko­
ściele ma znaczenie i zasługi- Dzięki B ogu , bardzo po­
dobno zadowolnionym był ze stanu zakładu Sióstr Miło­
sierdzia Poznańskiego —  również z istnienia bractw m ęz- 
kiego i żeńskiego ś. Wincentego- Oba bractwa przyjmo­
wał, obóm udzielił błogosławieństwa, i do obu z uwzglę­
dnieniem miejsca i kraju, piękni0 i z ojcowską serdeczno­
ścią przemawiał. Obywateli z Prowjncyj tak mało teraz 
w m ieśc ie  bawi, że zaledwie kilku się znalazło obecnych, 
którzy mu się przedstawili—■ Hrabia Mycielski z Kobylo- 
pola i hr. Działyński dawali dla 0 jca Etienne obiady, pier- 

w s w ej pięknej w illi, bak bliskiej miasta, drugi 
w tutejszym swym pałacu. .

P- 5go b. m. chwilowo wielki postrach ogarnął m iesz­
kańców znacznćj części miasta, pożar wybuchnął w w ię­
zieniu, zdaje się podłożony pr*0Z więźniów w celu w y­
łamania s ię , czego naturalnie lękać się musiano. Dzięki 
jednakże szybkiej i energicznej straży ogniowej pożar na­
der szybko ugaszonym został, bez znacznych szkód w bu­
dynku, a zamiar więźniów tem samem udaremnionym.

Minio dobrych żniw, w skutku wiadomości z zagranicy, 
eeny zboża wciąż się podnoś*?; J*° czego zapewne miej­
scowo u nar, przyczyniają się ogólne skargi na zły  om let 
1 na chorobę ziemniaków, która w ciągu ostatniego tygo -  

nja bardzo znaczne postępy zrobiła, nawet w takich o -  
oiicach, w których dotąd, żadnego śladu tój największój 

klęski dla biednego ludu , nie było.
w tych dniach wyszła tu niemiecka broszura, profeso­

ra seminaryum duchownego Dra Volkmuth, pod tytułem i

p r * y j m u j ą
o g i o s z e n i a ,  r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaj*. 

DONIESIENIA lite rack ie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp.

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kopna, dzierżaw itp.
2  a  c p l s j j

od wiereza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
naetępne po 8 grosze —  * dopłatą 1 o krajcarów za każdą 
poklikacyą ca ptępel rządowy.

L i s t y
nie/ranlcowcne nieprxyjmujq t if ,  wyjąwszy od stałych lub 

*nanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Profesor G ercinus und die Zukunft der S laven  o treści tej 
pu likacyi później przy sposobni ści wam doniosę.

. M a m f o u r s  8  września.
siu trnlin L a?* i -° zn“ u u w ieść o zrzeczeniu
się tronu króla duńskiego Fryderyka VII., a następstwie
naznaczo ego po mm dziedzicem Księcia Duńskiego. Od 
r. 1851 często bardzo powtarzano ową w ieść , która przy 
każdej zmianie systemu rządu duńskiego wychodzi na 
wierzch. Jakoż od chwili spotkania się ministra duńskie­
go z Cesarzem Wszech Rossyi w r. 1851 zdawało s ię ,  
jakoby każda modyfikacya miała sprowadzić zerwanie 
z systemem , którego się dotychczas trzymano; tem bar­
dziej, źe słusznie czy niesłusznie osobę króla z syste­
mem w jedno zlew ano, a ztąd wnioskowano, źe powsta­
łe  koilizye zmianą tronu tylko rozwiązać można. Zresztą 
później o zrzeczeniu się niemówiono już; owszem sta­
rano się przekonać o niepodobieństwie żeby to nastąpić 
m ogło tych wszystkich, którzy się zajmowali tą myślą. Dą­
żnością polityki dworu, oczywiście jest zapobiedz zerw a­
niu z polityką konstytucyjną czyli narodową, a przynaj­
mniej odwlec lakowo i częściowo tylko ustępow ać, jeżeli 
inaczej być niemoźe. Królewskie uwiadomienie z r. 1852  
i projekt nowej ustawy zasadniczej proponowany przez 
ministeryuin, mogą służyć za przykład te g o , źe ta |j no_ 
wiem rad nie rad zerwania. Ale dokonanie oueoo z wie” 
kszemi jeszcze połączone zdaje się być trudnościami i do 
daleko więcej s anowczych doprowadzi konsekwencyj. 
Ztąd wytłómaczyc sobie m ożna, dlaczego krok w krok 
za królewskiem uwiadomieniem ze stycznia 1852 r. i za 
projektom Oerstedta do nowej ustawy, postępuje w ieść o 
zrzeczeniu się tronu.- Cholera w Kopenhadze znacznie się 
zmniejszyła. Z Flensburga donoszą, że kolej żelazna 
Flensburg-Husum-Toning jeszcze tej zimy skończoną, i 
z wyjątkiem^ kilku staćyj do użytku publiczności oddaną 
zostanie.

W roku bieżącym emigracya do Ameryki i innych za­
morskich krajów tak w zrosła , źe często pomieścić przy­
byłych niemożna było. Tutejsi kupcy trudniący s ię  prze­
w ozem , postanowili z tego powodu powiększyć liczba 
transportowych statków. Osobliwie pp. GodiflYoy i Syn 
zajmą się założeniem nowego kursu statków między N o-  
wym-Yorkiem a Hamburgiem na przyszłą wiosnę. Znany 
reder Sloman, którego pierwszy statek paro,vy, który re­
gularnie miał odbywać tęż samą podróż a rozbił się jak 
wiadomo, nowy statek parowy do przewozu każe budo-
W u i  na Prz*szfy r°k na brak sposobności do
wychodztwa uskarżać się nie będzie można. Przed kilku 
dniami wyjechała ztąd p. Fou'd, małżonka ministra Achilla 
rould w Paryża, która przybyła tu odwiedzić rodzinę 
swoją. Pochodzi ona z tutejszego domu bankierskiego, 
ktory^ jak łatwo pojąć, z pokrewieństwa tege znaczne 
ciągnie zyski, albowiem jak powiadają, zyskiwał na pa­
pierach i funduszach francuzkich od czasu coup d ’E la t  
summy ogromne. Dom ten i bez tego do najbogatszych 
tu należy— więc kto wiele ma, temu wiele i przybywa. 
Prócz tego gościa , spotkałem w poniedziałek zeszły  na 
giełdzie p. Elihn Burrit, apostoła „w iecznego pokoju* 
z Anglii. Między inneuii wspomnę jeszcze tancerkę p. 
Lucyllę Grahn, która kilka razy iu występowała. Należy 
ona teraz do tych co sław ę swoją przeżyli. N iepiękna, 
długa, chuda, c iężka , straciwszy elastyczność i giętkość, 
skacze tańcząc, nie żeby zachw ycić, ale żeby pokazać, 
ile prawdy w przysłowiu: „sic transit gloria mundi!“. P. 
Eisler która zwykle co w ieczór bywa w teatrze, raz ją 
widziawszy niepokazała się więcej w swej loży kiedy P. 
Grahn tańczyła. Po Pepicie, spodziewają się tu słynniei- 
szój i piękniejszej jeszcze tancerki hiszpański^ P- c ®“ 
mara, która Dumasa w Brukselli na nowo oczarowała, 
bo ją widział dawniej w Hiszpanii. Puścił t e i ,  mewiera 
czy z przyjaźni dla dawnej znajomości, CZY rzeczy­
wiście zachwycony sztuką tonu tej artystki, niedawno 
opis wrażenia którego doznał, że ^ a je  się jakoby ta 
tancerka rzeczywiście była nadzwyczajną ap anką T er-  
psichory— szkoda tylko źe to właśnse umas, co ją p0d
niebiosa wznosi. n . ... . . .  _

Dziś występuje Roger z Paryża w Białej D am ie, od 
chwili kiedy Paryźanom się zdawać zaczęło  że g łos jego  
stracił na św ieżości, ani ustąpić z Niemiec niechce; od 
jednego do drugiego j ździ teatru, zbierając bogaty plon 
louisd’orów. Scena tutejsza znów traci p. Geisthardt Pol­
k ę, która swym miłym głosem  zachwycała przez rok ca-
ły  lUT h r r ńal Zl  ’Wk‘lka razY śpiewając ma­
zurki Dobrzyńskiego * W arszawy. Kilka innych osób, p.



C Z A S .

Molendo, a z orkiestry nawet u e ś c in  odrazu , i dyrektor 
Barbini odeszli. Powiadają że cząsto nadzwyczajna^ Bru­
talność i nieludzkość p. Maurice staje s,<? Prz^ o śc? scene 
lepsi artvści opuszczają ze szkodą dla P»M,0*"°"6 j  . J  
tutejszą. O zmianie dyrekcyi znów mc me **7® • '
z panów dyrektorów szumnie i y ł  na H^ ° j  ’ { ‘
wciąż o bliskiem gadają bankructwie. Niewierzy tu nikt
tym baśniom.

Prifgląi pohtfcssy.
K orespon den cja  A u s t r i a  donosi o znalezionych in­

sygniach korony w y g i ^ j .  które od czasu ostatnich 
w W ęgrzech wypadków miano za stracone. Artykuł mie­
szczący te niespodziewaną a pożądaną wiadomość znajdą 
czytelnicy w rubryce Wiednia.

Sprawa turecka w dziennikach zachodnich nowy ale nie­
spodziewany wzięła nbrot. Nie mogąe się domyśleć lub 
przewidzieć decyzyi Cesarza Mikołaja względem odmian 
przez Turcyą żądanych, postarały się przewidzieć, jaki 
kierunek weźm e polityka angielska i francuzka w razie 
ich odrzucenia. C onstitu tionnel w długim artykule do­
wodzi, ,że Franoya bezwzględnie na inne państwa, T u r-  
cyi w takim razie nieopnści. Opiera się na tóm, źe p e ł ­
nomocnik Francy i ninnaglił Porty podając notę. Tymcza­
sem jak wiadomości z Konstantynopola donoszą, p. de la 
Cour całkiem przeciwnego je s t  zdania , jeżeli prawda i e  
powiedział „skoro Rosya niezrobi czego żąda Turcya, 
trzeba będzie przymusić T u rcyą ,  aby zrobiła czego ą a 
Rosya.“ '  T im es  poświęca jeszcze d łuższy ar tykuł dowo­
dzeniu , źe Turcya w razie odmowy opuszczoną być; po­
winna. Co więcej u trzym uje ,  źe nawet już w tym wzglę­
dzie stanęło porozumienie między posłami rosyjskiemi a 
ministrami spraw zagranicznych w Paryżu i w Londynie. 
Idzie już tylko jak widzimy, czy Turcya zostanie w ra ­
zie wojny sama przeciw Rosyi, czyli też sprzymie­
rzeńcy jei przeciwko niej wystąpią. Opinia C onslilu tion -  
nela  to jes t przypuszczenie, źe Francya mogłaby iu rcy i 
nieopuścić, oburzyło Indćpendance  do najwyższego sto­
pnia i w oburzeniu swem pyta się czy nota czterech mo­
carstw była bez Francyi uk ładaną ,  aby C onstitu tionnel 
miał prawo być do tego stopnia obojętnym na skutek, 
jaki otrzyma. Znamy już rozwiązanie, jakie podała da­
wniej Indćpendance , powtarza go jeszcze i wczoraj i dzi­
siaj: źe gdy nadejdzie wiadomość, źe Cesarz rosyjski na 
zmiany przystać n iezechce, Turcya pospieszy podpisać notę 
purem en t et s im p le m en t, bo samej jednej zostać przeciw 
Rosyi nie będzie miała ochoty. Śmiało powiedzieć można: 
broń Boża od dzienników tak zwanych liberalnych pań 
Stwo, które niema w spólnego z niemi in teresu .

D ow iedz ia ła  się także  In d ćp en d a n ce  w lis tach  z m orza
C z irn eg o ,  ale których niepodaje, źe eskadra rosyjska, 
która wróciła niedawno do Sewastopolu, rozpuściła część 
swego ekwipaźu. Indćpendance  zapewnia , źe ludzie od­
sunięci są Polacy i mieszkańcy prowincyj środkowych Ro­
syi. Dziennik ten u trzym uje, źe jedni i drudzy są z ł e -  
mi marynarzami, dla te g o ,  jako rodzaj kary a przynaj­
mniej n iełaski; będą utyci do najtrudniejszych robot por­
towych. Co zaś do floty w Besice, stan zdrowia ekw i-  
paźów szczególniój angielskiego nie je s t  zupełnie po­
myślny. P raw da , źe Indćpendance  życzy sobie gorąco 
widzieć już flotę angielską w Malcie a francuzką w Tu- 
lon ie ,  wiadomość więc ta przez nią podana potrzebuje
potwierdzenia.

K orcspondencya A u strya cka  podając telegraficzną wia­
domość z A ssem blee N ationale o odrzuceniu zmian tu ­
reckich przez R ossyą,  dołożyła u w ag ę ,  źe w Wiedniu 
niema nic pewnego w tym względzie. Korespondent nasz 
Wiedeński powtarza dziś to s im o ,  zaś depesza te legra­
ficzna z Paryża 8gO b. m. donosi o pogłosce że pełno-

hr. Kisi.lew i ksitjżna Eleven 
oświadczyli się wyraźnie za podaniem A ssem blee Dlatto 
nale. 1* dni kilka pewność nastąpi w tej mierze.

P ressa  Wiedeńska donosi z Gałaczu 2go  b. m., iż 
Rossya nowe postawiła żądanie ,  iżby się Turcya zobo­
wiązała niepociągać obu hospodarów do odpowiedzialno­
śc i ,  po załatwieniu sporu. Co się tyczy Serbii,  piszą 
w tym samym liście ,  między Portą i ks. Gorczakowem 
toczy się żywa korespondencya dyplomatyczna. Kuryer 
wysłany od ks. Gorczakowa z depeszami do Reszyda pa­
szy, schwytany przez tureckie, straże przednie, odprowa­
dzony został do obozu Omera paszy, który go pod stra­
żą dalej wysłał- Mimo tego ,  o mało pod Warną n ie -  
padł ofiarą fanatyzmu. Wiadomość o tym gwałcie powię­
kszyła je szcze  rozdrażnienie.

Nim przejdziemy d o m e m ie c ,  powiedzmy jeszcze o de­
peszy z Paryża 10go b. m .,  według której Porta zaku­
piła znów świeżo 20 ,000  sztuk brom p.lnój

Król Pruski przybył już  * powrotem do Potadamu. V o lks-  
halle podaje teraz pewien szczegół nieznany z podróży 
króla na wyspę Rugię. Kiedy Król powracał * Pmtbus 
« « M eklem burgi, , p o m i , d r , D . r n g . r t M 'M m i t e ,  u c . m . -  
w'e poczęli rzucać kamieniami, a kiedy p _ ) ł
wieczorem do Rostoku, zagasły nagle latarnie na całej 
ulicy i zaczęto rzucać kamieniami. Potłuczono szyby w po­
wozach , i oficerom bawarskim którzy jechali za królem 
dostało  się kamieniami. Wprawdzie policya zaraz się w mię- 
s z a ł a , ale kiedy zeszła na miejsce nie było już nik®-  
go. Volkshalle obwinia o te wypadki demokratów. W  E l­
blągu zgromadzenie deputowanych, miejskich zostało ro z ­
wiązane z rozkazu gabinetowego. Mniejszość konserwa­

tywna z 19tu członków (z pośród 60) złożona, utworzyła 
się na rozkaz komissar/a królewskiego w ciało obradu­
j ą c e ,  któremu powierzono sprawowanie znrządu gminy.

1 Naprzeciw uchwale mieszczaństwa frankfurtskiego n a -  
i  dającego Żydom prawa polityczne i cywilne, przysposabiają 

protestacye. Zgromadzenie związkowe niemieckie ro z ­
strzygnie niezawodnie ostatecznie w tej sprawie.

Ministeryum księstwa Luxeinburgskiego, zażądało d y -  
missyi niewiadomo z jakich powodów, i o tern dowie­
dziano się w tedy dopiero, kiedy gabinetowy goniec z Ha­
gi od króla przybył z odpowiedzią i poleceniem tw o rze ­
nia się nowego gabinetu.

W  budżecie bawarskim stoi loterya z 1 ,200,000 złr. 
czystego dochodu, labo przynosiła zwykle więcej. Szcze­
gólnym trafem w r - b- nietylko żadnych niema korzyści 
ale skarb dołożyć jeszcze musi.

W Belgii dalszy ciąg uroczystości. Na dniu 7 b. m. 
miały się odbywać w Leodyum. J. K. Mość pomimo lek­
kiej słabości ,  udąl się tamże w raz z Księciem i Księżną
Brahancką. . . . .  . . .

Z Francyi najważniejszą wiadomością a oraz i jedyną, 
jest oczekiwany pow rot Cesarza i Cesarzowej z Dieppe 
do Paryża ,  który ma nastąpić l i g o  b. m., zkąd 15go 
udać się utają Cesarstwo do Boulogne i północnój Fran­
cyi. Giełda pomimo z a p e w n i  jakich jej nieszczędzi / » -  
d ependąnce , c iągle spada, Sąmo i londyńska.

Jutro podamy obszerniejsze wiadomości z W ł o c h , ty­
czące się przedsiębranych w Forli rowizyi domowych na 
dniu 2 b. m .,  a będących w związku z aresztowaniami 
w Rzymie i zamachu ua iy cje delegata papiezkiego w Ra­
wennie Monsignore Rossi.

W  Madrycie jes t opjnja  ̂ która zwołaniu kortezów 
szczęśliwe rozwiązanie Królowój jako ep >kę naznacza 
Jest to może tylko pogłoska, ale to pew na ,  że m iniste- 
ryuin sio skompletowało, j fo  zachodzą trzy dosyć wa­
żne kwestye w polityce wewnętrznej Hiszpanii, które by 
wymagały aby się niemi zajęto. Trzy te kwestye są na­
stępujące: koncesye dróg żelaznych, budżet na rok bie­
żący i syluacya finansowa, nareszcie oddanie dóbr któ­
rych żądają sukcesorowie Godoya Księcia Pokoju. Kwe­
stye to zanadto mało nas obchodzą, abyśmy je  naprzód
rozbierać mieli.

W  Sztokholmie -.głoszono urzędow nie ,  iż Londyn i 
wszystkie porty Tamizy, uważane są jako nawiedzone od 
cholery.

troll, 21 ,8 2 5  eskortowań 8reszto.^*"ycht 6 7 6 towa­
rzyszeń podróżnym i kuryerom, 4 6 1 9  obecności przy 
sprawach sadowych, 569  towarzyszeń statkom pa­
rowym, 131 w razie naruszenia publicznej spokoj- 
ności, 9 0  w razie powstania i buntu, 3# 2 gwałtów 
publicznych, 8 3  nadużycia władzy urzędowej, 77 
fałszowania publicznych papierów kredytowych i mo­
nety, 47  naruszenia obrządków religijnych, 129 
/.gwałcenia lub innych sprośnych zbrodni, 162 
derstw i zabójstw, 36  zniszczenia płodu, 34  podło­
żenia dzieci, 567  ciężkiego skaleczenia, 114 pod­
palenia, 10,211 kradzieży i przeniewierzenia, 254  
rozboju, 1116  oszustwa, 17 dwużeństwa, 4 2  o- 
szczerstwa, 2 2 4  pomocy danej zbrodniarzom, 446  
schwytania zbiegów wojskowych, 6 0 2  słownej lub 
czynnej obrazy urzędników i sług publicznych, 825  
sporu i szkalowania żandarmeryi, 8 4 2 2  aresztowa­
nia naruszających spokojność, awanturników i pija­
nych, 33  kaleczących się umyślnie, 9 9 2 7  żebraków, 
3 9  245  włóczęgów i bezpaszportowych, 649  graczy 
hazardowych gier, 2 0 0  zbiegłych z wię/deń, 827  
zbiegów od branki, 2 0 7 9  inkwizytow, 170  ściga­
nych listami gończemi, 38  za noszenie oznak poli­
tycznych, 1 1 8 podejrzanych politycznie, 2321 prze­
kraczających przepisy o broni, 1846  przekraczają­
cych prawa polowania, rybołostwa i praw leśnych, 
1 1 9 0  przekraczających prawo o han Ilu obnośnym, 
3 8 2  przekraczających prawa pocztowe, 2 7 1 7  prze­
kraczających prawa dochodów skarbowych, 28 ,3 3 8  
za inne karygodne czynności przeciw publicznemu 
bezpieczeństwu, 9 1 7 3  za inne takież czynności prze­
ciw prywatnemu bezpieczeństwu, 3 2 2 4  za przewi­
nienia przeciw moralności publicznej, 7 7 0  odszuka­
nia trupów, 159 odszukania rannych i chorych, 
7 6 9 2  rewizyj domowych, 2 4 5 9  czynności sądo­
wych jako swiadki, 108  zgromadzeń gminnych, 
8 0  egzekucyj wyroków, 925  przy pożarach, 197  
przy wylewach, 29  przy spisach i brankach, 6 wy­
padków zabicia przez użycie broni w razie gwałto­
wnego oporu lub ucieczki.

<jn u r  c  v a .

W iedeń 10  wrz śnia. Według nadeszłej w duiu 
wczorajszym depeszy telegraficznej fmp. hr. Coromni 
gubernatora wojennego i cywilnego w w o j e w ó d z t w i e
s e r b s k i e m  i B i n a c i e  T e m e s z s k i n i ,  z n a l e z i o n o  e *  p  
n e  p o d  O r s » o w i |  i n s y g n i a  k e r o n n e  w ę g i e r s k i e .  n ° r  ”
na ś. Szczepana wraz z jabłkiem i krzyżem, tudzież 
miecz i berło są nienaruszoue. Gubernator wojenny 
i cywilny, który w tym celu udał się do Urazowy za­
ją ł  się przesłaniem tych insygniów na wojennym pa­
rowcu „Albrecht" pod stosowną strażą.

— NDan wyjeżdża we środę rano do obozu pod 
Ołomuniec.

— W Journa l de F rancfort czytamy z Wiednia 
co następuje: J . C. Mość zaledwie wolę swoją obja­
w ił, aby zajęto się przywróceniem norm dnego stanu 
we włoskich jego k r a j a c h ,  a natychmiast środki w tym 
celu przedsiębrane stały W  przedmiotem szczególne­
go rozbioru. Kiedy jedni upatrują w tym początek 
nowej ery politycznej gabinetu wiedeńskiego pod
względem powszechnych półwyspu w mysi
przewagi naszej we w W e«h mm nie mało zdziw.,-  
ni zostali konaekwency*, z J ^ ą r z ą d c e s a r s k . z a s a -  
dę jedności państwa p r ^ f * 0* ^ ?  t  zamyśla również 
we względzie królestwa lc.mbardzko-weneek.ego. Co 
do tej okoliczności, nietrudno przekonać się , , z roz­
porządzenia mające wejść nie aadługo w zyc.e w pro- 
wincyach włoskich nic no*e2 U8t»hły. Prawda
że przywyknięto przed rokie,n D uważać Austryę 
z powodu posiadłości jej a em J8*40. „mocar­
stwo włoskie" i niedawno j esz z zwyczajne rządy 
włoskie opierały się na ® ? której wyjść
miały czynności mające n» t ścisły i
solidarny węzeł polity®*^, . w ^ ^  . nic
nie jest mylniejszego nad P° 0 y fjosob zapatrywa­
nia s ię , i już  ks. Metternich z* czasów swojego kan- 
de rs tw a , miał nieraz spo«®DB®sc nastręczoną przez 
dyskusye nad stosunkami Puentowania prze­
ciw uważaniu Austryi z* P*. włoskie. Króle­
stwo lumbardzko-wenecki® nigdy s ta ­
tus in  s ta tu  jako dawniej w ągry , me miało tak jak 
tamte osobnego zarządu, 8Pr*w jego miej­
scowych przechodził tak dobrz.® "W **?®  inataneye 
aż dó najwyższych centralny adz jako i w in­
nych tak zwanych krajach dIf ‘®dz,Czj*ych- Jeżeli taki 
był stan rzeczy przed rewomoyą, dlaczegóż miano- 
by na prawdę mniemać, n®wa or2anizacya pań­
stwa, szczęśliwy rezultat 8°JU, .yc wypadków, mia-siwa, szczęsnwy rezuna" j-
łaby przyprowadzić fund*®61! zmianę w p r z e c i ­
wnym duchu? Z a d z iw ie n i e  jasie się między wielą 
osobami o b ja w ia  nie jest udane, d o w o d z i  tylko braku 
bystrości, który znów nasze Zdziwienie nawzajem 
obudzą.

—  O d 1 m*ja do k o ń c a  h P c a  r - b. czynności ż a n ­
darmeryi w  całej m o n a rc h ii w  następującym staty­
stycznym wykazie p r z e d s ta w ia j ą  się; 3 G 8 ,7 4 4  p a -

Wspomnisny onegdaj przez nas list z Konstanty­
nopola pisany do Tim esa  dnia 22  z. m. brzmi jak 
następuje: Dzień temu lub dwa rząd turecki w ysła ł  
manifest, w którym wystawia powody, dlt których 
nie mógł przyjąć purem ent et sim plem ent noty wie­
deńskiej. Otóż jaka jest treść tego dokumentu, któ­
ry jest dotąd dyplomatyczną tajemnicą:

U e s z y d - p a s z a , który po ipisuje ten manifest, wy­
raża najprzód żal, jakiego doznał Sułtan z tej przy­
czyny, iz nie mógł purem ent el sim plem ent do no­
ty wiedeńskiej się przychylić. „Lecz gdy niektóre 
paragrafy pogodzić się nie dające z sprawami J .  C. 
Mości weszły w jej redakcyą, W. Porta znajduje 
się w konieczności zrobienia kilka przedstawień w tej 
mierze." Porta wyraża swą wdzięczność wielkim mo­
carstwom za usiłowania łożone na tu, aby ukończyć 
spór w sposób przyjazny „ale gdy rząd Sułtana, 
któremu dawniej oświadczono, że jes t j.  dyuym sędzią 
kompetentnym w kwesty*ch, które się tyczą jego go­
dności i jego niepodległości, nie był na nieszczęście 
wcale wzy v'*.ny o radę co do redikcyi nowego pro­
jektu, znajduje się dzisiaj w bardzo truduem poło­
żeniu." Możnaby p .wiedzieć, ża rządu rosyjskiego 
nie radzono się także; ale prawa, o które idzie, są 
prawa należące do W. Porty i ona to ma podpisać 
notę. Pierwsz* uwaga tyczy się tego ustępu w no­
cie: „jeżeli we wszystkich epokach Cesarze itd.4— 
„jest bowiem bardzo naturalnie, żc Cesarze rosjjscy 
okazują troskliwość dla kościoła greckiego, lecz są- 
dzićby można z tego ustępu, że przywileju kościoła 
greckiego utrzymane były tylko przez Cesarza Ro­
syi, co jest przeciwne prawdzie; gdyby zaś tak nie 
było, Cesarz rosyjski miałby niezawodnie prawo in­
terweniowania w tej kwestyi. Żaden ze sług do­
stojnej familii cesarsko-tur-ickiej nie napisałby wy­
rażeń, którychby dążność było ku osłabieniu sławy 
iastytucyj przez Sułtana postanowionych i to w uczu­
ciu natchnionem wspaniałomyślnością i łaskawością." 
Drugi zarzut stosąje się do paragrafu względem tra­
ktatu w Kajuardżi. Następującą czyai Dywan w tym 
przedmiocie uwagę „wzmacniając węzły wspólaictwa 
religijnego, które istnieją między wielką liczbą pod­
danych Sułtana i poddanych panującego obcego, i 

I dając rządowi rosyjskiemu powody do wykonywania 
w tych przedmiotach prawa nadzoru, podzielonoby 
do pewnego stopnia władzę panującego i wystawio- 
noby na szwank niepodległość państwa. Jeżeliby je­
dnak chodziło o otrzymanie odnowienia pur et simple 
traktaktu kajnardyjskiegn, Porta udzieli je w nocie 
osobnej. Rząd Cesarski jest więc zdania i zależy 
mu wiele na tem, aby paragrafy tyczące się trakta­
tów były zniesione, albo jeżeli utrzymane być mają, 
aby obietnice protekcyi zawarte w traktacie i kwe­
stye przywilejów reiigijoych, były wyraźnie oddzie­
lone, w taki sposób, aby pomieszanemi być nie m«- 
gfy." Trzecia uwaga zwrócona jes t  na par»g*8f> któ­
ry mówi o udziale kościoła wschodniego w przywi­
lejach nadanych innym kościołom chrzesciańskim. 
Porta oświadcza, i e  przyzna aawaze- chętnie bardzo
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Grekom wszystkie, korzyści, jakich inne używają 
wyznania. Jest to zatem zbytecznem dodawać, że 
W. Porta słusznie bardzo nieehce przyjąć wyraże­
nia tak obszernego i tak dwuznacznego jak to, któ­
re mówi w nocie „o rozporządzeniach szczegóło­
wych" na k o rz y ś ć  wyznania, do którego należy kil­
ka milionów jej poddanych. Manifest kończy oświad­
czeniem, że jeżeli modyfikacye proponowane będą 
przyjęte, Porta jest gotową podpisać notę i wysłać 
ambasadora do Petersburga pod warunkiem, że pro 
wircye Naddunajskie będą pierwej ewakuowane. 
Taki jest ostatni manifestu pcryod: „Rząd W. Porty 
spodziewa się nadto silnej rękojmi ze strony wielkich 
mocarstw przeciw wszelkim mieszaniom się na przy­
szłość i wszelkiego zajęcia czasowego księstw Moł 
dawii i Wołoszczyzny."

— Morning-Post uzupełnia w ten sposób list Time- 
sa: Zbytecznem jest rozwodzić się szeroko nad pięcio­
ma modyfikacyami proponowanemi przez rząd turecki. 
Mówią same za sobą, a są nader proste. Celem ich obja­
śnienie, skutkiem ulepszenie. Piąta zmiana stanie się 
może przedmiotem ważnego zarzutu w Petersburgu. 
Gdy bowiem nota wiedeńska opiewa, że Sułtan przy­
puści obrządek greek: do udziału wszelkich korzyści 
przyznanych innym chrześeianotn przez konwencyą 
lub układ szczegółowy, módyfikacya Dywanu nie 
przypuszcza jak tylko do korzyści przyznanych lub 
przyznać się mających innym wyznaniom chrześciań- 
skirm, złożonym tylko z poddanych tureckich. I w rze­
czy samej rząd turecki zauważał bardzo słusznie, 
że gdyby redakeya naty wied-ńskiej była utrzymaną, 
Rosya miałaby prawo domagać się wszystkich ko­
rzyści ustąpionych Auslryi w końcu wieku przeszłe­
go w traktacie z Sistowy. Główny przywilej zale­
ża ł  na prawie przedstawiania użaleń katolików przez 
organ austryackiego posła. Rosya reklamowałaby 
podobneż prawo przedstawiania dla Greków. Tym­
czasem co do Austryi nie ntiało to wielkiej wagi, 
bo liczba katolikó w jest nie wielka, gdy Greków jak 
wiadomo jest li,OOO,OOO. Mógłby tu kto utrzymy­
wać, że prawo do przedstawiania zażaleń z jednej 
strony, aby koniecznie nastąpić miała koncesya. Lecz 
skoro państwo takie jak Rosya ma prawo czynienia 
wręcz przedstawień słabszemu, prawdopodobieństwo 
p r z e w a ż a  z a  lem, że przedstawienia będą musiały 
otrzymać skutek, będą zatem tej natury, że ich na- 
stępności staną się bardzo nicbezpiecznemi dla niepod­
ległości sła lm ego państwa i zwierechneśd panują­
cej. Dobrze więc zrobił Dywan kiedy wyrzucił z ne­
ty wyrazy „kowencyj" i „układu szczegółowego." 
Nic bowiem nie mogło być bardziej przeciwnego in-

k o n f e d e r a c v i  ^  fu n ( ,u s z ó w  n a  u t w o r z e n i e
s i e  ś e  tu  n ip  iH ' 8 a l b a ń s k i e j .  Ł a t w o  d o m y ś le ć

S e c k fe j  L 7 4 x  °  d;>hr“ * « « * • .  t " ' r ! ,c>‘ 
co rząd przedsięweźm fe n° p •S ° £ T ®
JaT o  c E ! L i e y s t o ^ ^ z y s S ;

teką konsulów. W  k a ż d ? 0* '™ ^  1 T s ta d  dU D °" 
wanu zrodzą się k łop0, y / “  " j ^ J ^ i m  odjechai 
do Szumi, z orszakiem wynoszącym 6 0 0  jeźdźców , 
pomiędzy nim, 6 0  bejów f  fc tó rz / dotąd na niczem 
czas w stolicy trw onili.-^  ’p  d jJ  CoB’ | H* po odej-
s “ odyfî C/ J  DOtr  Wiedeńskiej, s ta ra ł się p rze­
prowadzić w dywanie inne zmiany aje starania jego 
nieprzym osły skutku, g,jy£ T urcy wytrwalsi są te­
raz w s ta n o w ie n iu  sw 0jć m , kiedykolwiek da­
wnie,. W iesci o zamierzonej’ podróży W. Ks. Kon- 
stanteg. do Sebastopol* lub Odessy, niepotwierdza- 
J% SIS-

k ro n ik a  m ie jsc o w a  } g g g ra n ic M * .
K ra k ó w  12 września. W czoraj pow stat pożar we wsi 

W ilkowicach o milę od m iasta nasze W ie i  ta je s t  w łasno­
ścią kapitu ły  krakowskiej , 2ostaje w ;adaniu ks. kanonika
hr. Scypiona, w dzierżawie ^  t  aną przez p . R aj nera. 
Pożar zniszczy wszyst ie budynk; dworskie i całe tegoroczne 
zbiory, dzier awca pornos przy tem wiele szkody przez wyko- 
panie mu ziemniaków.

Znany powieściopisarz p. Zygm unt Kaczkowski przyjechał 
tem i dniami do naszego miasta.

Dzienniki warszawskie don^. • , ,  . w
,  . , • u a  u -A -  1 0n°szą  o zgonie p. M aryi z W a­

silewskich Dziekońskiej wdowy n„ , . , . . , , . ,
, , . , • _ , '  P °  »• jen e ra le  b. wojsk polskich,k tó ra  zm arła na dmu 7 b. m . w ^  h t  ^

W  Szczecinie sprzedano przez bl; j; jed
parę bótów, należących do kapitana okrętu  kupieckiego na sa 
tysfakcyę należytości 5 srebrm kdw. R zecz się m iała następnie:
w lipcu jeszcze na okręcie kupieck!m> którego przeznaczenie 
b y ło  niegdyś św ietn iejsze, Jak0 wojennego szonera „floty nie- 
m ieckićj “ , rozwieszono flagę czerw ono-czarno-złotą. Policya fla­
gę tę zabrała  1 porozpruw ać kaza, a ,)a ogobne '
zwrócono kapitanow i, za koszta -  z • im . ,  r
K apitan zastaw iał się tćm  Z  k P.rUCla 1,kw*dow ała 5 8« r - 
inw entarza sta tku  przechowv . ° hor« lew Jak°  należącą do 
przew ietrzenia z wilgoci a  ^ z w ie s ić  j ,  kazał dla

musi. W  skutku tego w m a . wyPłaty 5 SS T-
sekwestracyą. m ieszkaniu jeg o  odbyto na parę  botów

Fabrykan t Jo o st w B erlinie, liw erant nadworny krółow śj
p ru sk ie j, je s t  wynalazcą obić pokojow ych, tkanych z drzewa.
M ynalazek ten  zapowiada wysokie swoje na przyszłość rozwi­
nięcie. P . Joost wyłożył jed en  pokój k ró l. zam ku w B erlinie 
tćm  obiciem drzew ianóm , k tóre  ma połysk a tłasu  i przedłożył

• n Inne Jf.szcze. ważniejsze zrobiono w tych czasach odkrv- 
cie fizyczne, tj. zm ian? wody w gaz ośw ietlający bez wybuchu 
Dotychczas powątpiewano o możności rozkładu wody bez ex 
plozyi. W  Londynie zaw iązało  się ju ż  towarzystwo, chcące na  
wielkie rozmiary wynalazek ten  w życie wprowadzić i w pro­
gram ie swoim m ów i, iż za 1 szyling 2 00 0  stóp gazu o trzy ­
m ać m ożna z wody. Process ten  odbywa się przez rozkład  za 
pomocą elektro-m agnetyzm u, a narząd  do tego je s t  tak  m ały, 
iż każdy dom może go posiadać osobno, i w yrabiać po trzebną 
ilość gazu do ośw ietlania i opalania m ieszk ań , tudzież go to­
w ania jad ła . Lokomotywy i statki parowe m ogą go w yrabiać 
w celu rozgrzew ania ko tła .

—  U  Chińczyków znane są od niepamiętnych wieków tak
nazw ane „czarodziejskie zw ierciad ła". Są one z w ygładzonego
kruszcu, a  na  odwrotnćj stronie m ają rznięty  rysunek. W  zwier-
ciedle nic się nie w idz i, ale stawiwszy j e  przed  b iałą  ścianą
po pod sło ń ce , w tedy figury ukażą się ja k  cienie. Chińczycy
w yna azek ten  z n a ją , ale  go sobie wytłóm aczyć nie m ogą;
w Paryżu  optykowi L erebour udało  się zrobić takie zwiercia­
dło chińskie.

w R ™ tnn’r df l  amC7 kf 8k: na  rok  1 853  , k tó ry  wyszedł 
w B oston ie, tak  rozdziela A m e ry k ę ; W  Am eryce północnćj
D anja posiada powierzchnię 3 80 mil angiel. k wL .  I  1 7 0 00  
m ieszkańców w G ren landzie ; F rancya 118  m il i 2 0Ó0 m iesz 
kańców ; R osya 3 9 4  mil i 6 6 ,0 0 0  m ieszkańców ; posiadłości 
angielskie tj. N ow a B ry tan ia , K anada zachodnia i wschodnia 
Nowy Brunśw ik, Now a Szkocya, wyspa K sięcia E dw arda  i N o ­
wa Ziem ia razem  2 ,2 5 5 ,4 0 1  m il i 2 ,4 3 2 ,1 9 5  ludności; Stany 
Zjednoczone A m eryki północnćj 3 ,2 6 0 ,0 7 3  mil i 2 3 ,2 8 3 ,3 4 5  
ludzi. A m eryka środkowa i jć j  wyspy z w yjątkiem  Indyj za­
chodnich, tj. M exyk San Salvador, N ik a ra g u a , H onduras, Gua- 
tem ola, M osquevito i H onduras angielski m ają 2 ,1 5 7 ,7 4 0  mil 
a  9 ,3 5 2 ,0 0 0  ludności; Indye zachodnie 9 0 ,1 8 5  m il a 3 ,6 0 3 ,7 4 6  
mieszkańców. A m eryka zaś południow a obejm uje 6 ,5 0 0 ,0 0 0  mil 
a  1 8 ,2 7 5 ,1 9 5  ludności. K alendarzyk ten  najświeższy podaje 
całą ludność św iata na 8 5 4 ,0 4 7 ,4 8 1  , z  tego Afryce daje 
1 0 ,1 0 0 ,0 0 0  m ieszkańców, Am eryce 5 7 ,3 5 9 ,6 8 1 , Azyi z wy­
spami 4 2 9 ,6 0 0 ,0 0 0 ,  A ustralii z wyspami 1 ,3 6 8 ,0 0 0 , E uropie  
2 6 3 ,2 2 0 ,3 0 0 , nakoniec Polinezyi 5 0 0 ,0 0 0 .

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  o i  dnia l i g o  do 12K0 w rz e śn ia  r  b • 
F ra n c iszek  Joaohimowiez * Wiednia. W in c e n ty  K oM rasińaki r  W .."  
szaw y .  Andrzej Chefohowski.  dyrektor tea t ru ,  z Polski W i tnrv« 
Bobrowie* « Lipzka. T a l i .  D z,edus*ycka z Berlina 
bolew.ki  z T a rn o w a .  W incen ty  O drzyw olski „ S t  
s ta n ty  Kiernioki , Adam Koziobrodzki z T a rn o w a  °wie.  K o i -

W y j e e h a l l :  J a n  S te k l . z ,  J a n  Stefanidez ,  P elzz ia  R u s a n n — k .  
Cecylia  M ic h a ło w sk a  do Polzki. M ic ha ł  Kryn ick i  do Znajmu Kle 
mentyna K ulczycka do Pragi. Edward Z ieliński do W iednia ’ W a ~  
leryao Z ieliński do Prnz. Antonia Sozańska do Sudkowic .  M ichał 
Polański do L abow y. Hrabina G olcjew ska z rodzina do L w ow a

teneyom wielkich mocarBtw j»k nadanie Rosyi takiej królow ćj próby  z tkan in’ ^ Z ^ L ^ o  k o K T r £  
przewagi. Zniesieniem słow powyższych me będzie I s u n k u .  y
mogłA więcej, używftjąc nawet wszelkich subtelności, 
zdkI^ść prawa do ki ncesyj traktatu z Sistowy. Wiel­
kie mocarstwa byłyby się zapewne oparły podobnym 
wymaganiom, wszakże nie byłyby wstanje powstrzy­
mania, różnych mniej więcej nieszczęśliwych komph- 
kacyj jakieby * tego powodu powstać mogły.

— Wanderer podaje z Konstantynopola list nastę­
pujący pod dniem 29  z. m.: Projekt noty wiedeń­
skiej i proponowane przez Purlę modyfikacye jego 
są tak jasne i wyraźne, iż niewymagają wcale ko­
mentarzy. Przynajmniej tutaj upatrują za wiele u- 
stąpienia na stronę Rosyi, a za mało na stronę Tur- 
cyi. Są tu tacy co się lękają, aby modyfikacye te 
wraz z notą Rcszyda paszy wystosowaną do państw 
pośredniczących, nie były zupełnie przez konfenn- 
cyę uchylone, a tym sposobem, aby cała ta kwestya 
ani na krok niepostąpiła. Muzułmanie niezadowoleni 
są z postępowania tak Porty jako i czterech mo­
carstw , a szczególniej postępowanie i wyrażenia p. 
de la Cour w najwyższym stopniu sprawiły między 
ni mi oburzenie. W  pewnem zgromadzeniu dyploma- 
tycznem u siebie, powiedział p. de la Cour: „Jeżeli 
Rosya nieprzyjmie czego Turcya żąda , wtedy będzie 
potrzeba zmusić T u r c y ę  do przyjęcia tego, czego żą ­
da Rosya."

Podobnież ta okoliczność, iż reprezentanci mo­
carstw usiłują usunąć Seraskiera Mehmedt Ali  ̂pa­
szę bardzo między Turkami lubionego i zastąpienia 
go kim inaym, przyczyBia się do wzburzenia umy­
słów. Duch w wojsku jest bardzo wojenny, i gdy­
by Porta najmniejszy uczyniła krok do podburzenia 
*?°atyzmu, takowy wybuchłby wnet płomieniem. Lord 
Kedcliffe wyp8dj> z fagfci „ Turków. Czują się być 
om obrażeni jego protekcyjną miną. Należałoby ży­
czyć, aby dyPl„rasta ten odzyskał wpływ swoj po 
części, bo tak jak rzeczy stoją, żaden z pełnomo­
cników państw nieumiał sobie zarobić na zaufanie, 
jakiego on dawniej używał.

Czyli Cesarz przyjmie proponowane modyfikacye, 
o tem m am icie  sądzą ; najwięcej wszakże lękają się 
przeciągłych układów, któreby tylko Rosyi mogły 
być korzystnemu Mogłaby ona zwiększyć jeszcze 
armię swoją, już i tak znaczną do 2 5 0  tysięcy, a 
nawet i wyżei, a cożby stawiła Turcya naprzeciw? 
W  Londynie utworzyła się heterya grecka, na Któ­
rej czele Maurokordato. Filie tego związku sięgają 
Aten, a nawet ® istnieniu ich w Tryeście.
Składają oną nąjwitjcej kupcy, a celem tego związ-

—- M ałżonkowie L . w Paryżu wynajęli część swego domu 
młodem u bogatem u c z ło w ie k o w i  p .  J u l i u s z o w i  R ., traktow ali go 
nietylko uprzejm ie ale naw et uprzedzająco , i wreszcie nastrę­
czali mu córkę swoją za żonę. P . R . często wvjeżdżał, a kiedy 
raz powrócił z podróży, spostrzeg ł, że mu wiele przedm iotów 
artystycznych w ielkiśj ceny niedostawało w mieszkaniu. R ekla- 
mac.ye jeg o  zbywali gospodarze z oburzeniem a p. R . zmuszony 
by ł udać się do w ładzy Odbyto rewizyę domową tak  w domu 
gdzie państwo L . m ieszkali ja k  i w drugim  za ro g a tk ą , k tó ry  
by ł ich własnością. A le i tu  i t am n ‘°  nie znaleziono; wszakże 
policya zauw ażała, że z ostatniego domu wynoszono niekiedy 
rzeczy i pokazało s ię , że famila L. inne jeszcze m a m ieszka­
n ie , i wyśledzono takowe. Szczególne widowisko przedstaw iło  
się urzędnikom  policyjnym. W szystkie izby od pu łapu  zawalone 
były różnem i przedm iotam i nagromadzonemi tam , jak b y  u  l an- 
ciarza lub przechowywaeza kradzionych rzeczy. M iędzy tem i 
znaleziona tam  przedm ioty będące w łasnością k ró la  Ludw ika 
F ilipa  jak o  to m eb le , serw isa, bieliznę itd., a  w  końcu i rze­
czy p. R . P an i L. widząc się z8 ubioną, rzuciła  się oknem, 
ale ją^ żołn ierz pochwycił za suknię i u trzym ał silnie zawieszo­
n ą , póki m u niedopomożono. Dalćj ch c ia ła  się rzucić z mostu 
w Sekwanę kiedy j ą  do więzieni* odprowadzano. Oboje wino­
wajcy w zbraniają się dotąd  zeznać ja k ą  drogą  do tych zbiorów 
d o sz li

~  donosiliśm y ju ż  o pomyślnych próbach sztucznego zary­
bienia stawów, o wychowaniu ryb, k tórym  pośw ięcają teraz  tak ą  
pieczę ja k  wychowaniu zw ierząt domowych. N ajw iększe dziwy 
w tym  rodzaju  przedstaw ia p. Costa z H fiu in g en , k tó ry  d la o- 
szczędzenia ry b , mięsożerne ryby odzwyczaja 0d  życia drapie- 
znego zam ieniając je  na  zwierzęta domowe. M łode łososie i pstrą ­
g i karm i on nieżywym łupem  i oducza ryby  t ym sposobem od 
c wytania innych. D alej jeszcze poszedł p, C osta i wychowuje

j  i j ?.ąCe w w odach . płynących, w wodzie stojącćj i pokazywał 
a  a emii paryskićj łososia w y c h o w a n e g o  w glinianem  naczyniu 
na 7 st°P  długiem  a  2 szerokiem- W  wązkićni glinianćm  naczy­
niu na 2 stopy d ługićm  przez które przepuszczał p rąd  wody czy- 
®t j  grubości słomy, wychowuje on około 2 0 0 0  drobniutkich 
Świeżo w ylęgłych łososi, k tó re  sam karm i.

N a  moście N otre-D am e  w Paryżu, k tó ry  obecnie budują 
na nowo, przedsiębrano próby  ze św iatłem  elektrycznćm , chcąc 
Je u  yć do przyśw iecania przy robotach nocnych , by szybcićj 
m ost wykończyć. Lubo pierw sze próby nie dozw alają pow ątpie­
wa o udaniu  się nadal utrzym ania Światła tego w rów nćj sile 
i  rozprężliw ości, wszakże dotąd nie zdołano zapobiedz chwilo- 
r T m te8 °  Światła przerwom . Cesarz wyznaczył 6 0 ,0 0 0  fran- 
. w nagrody za  wynalazek zastósowama tego  św iatła  do sztuk 
d  rze® io s ł, p róby  na m oście są m oże pierw szym  na tój dro-

Porównanie treści i tekstu tiajw. Patentu z  d. 
S lip ca , dotyczącego zniesienia lub regulacyi 
służebności w Monarchii Austryackiej, z  tre­
ścią i  tekstem wcześniejszych ustaw w tum sa­
mym przedmiocie wydanych i  dotąd w Galicy i 

obowiązujących 
przez A l e k s a n d r a  H r . S t a d n ic k ie g o .

Doniósłszy swym czytelnikom o zapadłym najw yż­
szym Patencie z 5go lipca względom służebnictw ich 
regulacyi i wykupna, udzieliwszy nam w następują­
cych numerach wyjęte z G a ze ty  lw o w s k ie j  tłom i-  
czeaie tego Patentu, dał* redakeya C za su  w N. 169 
ogólny pogląd na główne jego postanowienia i po­
witała w nich z radością potwierdzenie popieranego 
zawsze przez nią zdania, że po zniesieniu stosunku 
poddańczego i powinności poddańczych, zniesione 
zostaną także służebności poddańcze ze stosunku pod­
dańczego wynikające i powinnościom urbaryainym od­
powiadające. Ujrzała mianowicie to potwierdzenie 
w § 4  któren oTzeka, że prawa będące przedmio­
tem tego Patentu (tojest służebaictwa) mają być za 
wynagrodzeniem zniesione, i tylko wtenczas gdy 
zniesienie nastąpić nie może mają być tak zregulo- 
wane, ażeby osiągoięto jak  największe uwclnienie 
gruntu służebnego od tego ciężaru.

I my dzieliliśmy zawsze zdanie w tylu numerach 
Czasu wyrzeczone, iż po zniesienia związku pod- 
d&ńczego i powinności urbaryalnych, powinny bvć 
zniesione także odpowiadające tym powinnościom słu— 
żebnictwa, i my ufni w sprawiedliwość najwyższvch 
władz nigdy nie wątpiliśmy że zniesienie to tyiko 
chwilowo dla przemijających względów politycznych 
i dla niemożności oznaczenia wartości stu żebo ie tw  
zostało^ wstrzymane i że wkrótce nieochybnie nastąpi.

Rękojmią urzeczywistnienia lej nadziei był dla nas 
nietylko ścisły związek jaki między służebnictwami 
poddańczemi i powinnościami urbsryalnemi zachodzi, 
ale była także uwaga, że częściowej komprnsacyi 
wartości jednych i drugich już samo u atwienie a s -  
sygnacyi wynadgrodzenia urbsrya nego w ym aga , któ­
re Skarb Państwa na siebie przejął. Otuchę zaś ,  że 
się ta kompensacya w sposob słuszny bez pokrzyw­
dzenia W,*®C,CI 'dl* °P ?• e ’ Czerpal.Ś!nyz ostatnich rozporządzeń dla Galicyi w celu prze­
prowadzenia uwolnienia gruntowego wydanych , które 
w porównaniu zdawniejszemi, Coraz większ„ uw lęj  
dnienie właściwych stosunków naszego kraju dowo-

?  Prawodawstwie o lca zu irOrzekając, że wartość służebnictw poddańczych
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przedewszystkiem w drodze umowy między byłemi 
poddanymi i ich byłem? dziedzicami wyjednaną oyc 
ma, postanawiał Patent z 17go kwietnia 1 8 4  *
gdziekolwiek taka nraowa do skutku nie pr«W««o> 
w ładze | olityczne wartość służebnictw na p d te 
bvłvch n r z e p i s ó w  poddańczych o z n a c z y ć  mają* w y ­
rzekł atoli ora :, że wartość ta w o b e c  owych pod­
danych, których powinności w s k u t e k  zamierzonej
reguł',c i robocizny o ca łą  %  c^ ść “ V
stały, reszlującą wartość y ?
przenosić nie m oże, ż e  z a ś  v.o-e t y P(> *nyc i, 
których powinn ści ? rzez rzeczoną eguiacyę me o 
cała trzecią część ^rn iej^one zostały, wyjednana
wartość s łużebnictw . opłata za nie przenosić n e 
powinna dwóch trzecich częsc. należącego ,m się w y­
nagrodzenia za powinności poddancze wedle rezul­
tatów tej r e g u l a c y i  zredukowane.

Mając na uwadze, że trzecia część powinności ur- 
b a r y a l n y c h  tym samym Patentem już w łaścici lo«i 
ziemskim za inne, równocześnie uchylone, obowiązki 
ujętą, i z wartością tych obowiązków kompensowaną 
zosta ła , łatwo d strzedz, że po przeprowadzeniu 
wyżej wy-szczególn onych przepisów tego Patentu, 
reszta powi m ści urbsryalnych z wartością słu że­
bnictw zkompensowaną by zosta ła , tak, że S iarb  
Państwa, któren w Galicyi całe wynagrodzenie tych 
powinności na siebie p rzeją ł, w łaściciel m ziemskim 
mało kiedyby tytułem tego wynadgrodzenia co do­
płacać był n ik ł.

Nie przyszło atoli zaraz do wykonania (yc*i prze­
pisów a stan Galicyi jaki się po zniesieniu robocizny 
ok azał, przekonał wkrótce, że wykonane scisle być 
nie mogą, że uchylenie w sz e lk ie g o  pieniężneg i w y­
nagrodzenia za powinności urbaryalne i kompensa— 
cya t' cbźe zupełna wzajemnemi obowiązkami byłych  
dziedziców, ni tylko zupełny upadek rolnictwa aąsobą 
by pociągnęły ale i wierzycieli tabularnych w łaści­
cieli ziemskich o niepowetowane straty by prz pra­
w iły . Nastręczyła się nareszcie uw aga, że byli dzie­
dzice przecie bez żadnych dla siebie korzyści, grunta 
sw e poddanym udzielaliby nie byli, i że zatem po . .
komoensacyi służebnictw i ciężarów już w trzeciej z ^ * ri“ iki; ,Mkoflkie>Ji 
części powinności urbaryalnych pozachowywanych, je- Htawały podnosić się.
szcze znaczna część tych powinności do wynagro- -  11 -----
dzenis r>o?os ać powinna. D latego postanowienia rze­
czone Patentu z 17go kwietnia 1 8 4 8  znacznie już 
w  późmejszym Patenc’e z 15go sierpnia 1 8 4 9  mo­
dyfikowane znajdujemy. Może wprawdzie i p dług 
tego późniejszego Patentu w obec owych poddanych,
Ut,'.r ioVv powinności w skutek zamierzonej regulacyi robocizny O całą jedn«j Uacciij c/^ść amoiejs7,nneby
zostały, wynadgrodzenie za służebnictwa reszto jąfą  
w artość tych powinności wyczorpnąć. Gdzie atoli 
rzeczona regulacya byłjm  dominiom trzeciej części 
ogólnej wartości powinności urbaryalnycb nie odjęła, 
wynadgrodzenie służebnictw tylko jednej trzeciej czę­
ści całej przynależnej im indemnizacyi urbaryilnej 
równać się powinno, chybaby uprawnieni do słu że­
bnictw poddani sami udowodnili, iż wartość ich s łu ­
żebnictw nawet tyle nie wynosi.

llóżni się nareszcie Patent z«15go sierpnia 1 8 4 9  
r. od poprzedzającego i w tern, iż Patent z 17go  
kwi tn ia‘ 1 8 4 8 , byłym poddanym gdy przy swych 
służt bmiściach pozostać chcą, wart< ść oznaczoną 
tychże do rąk dziedzica składać każe Patent z 15go  
sierp ia 1849 z a ś  w tym razie byłych poddanych 
do składania wyjednanej rocznej opłaty do kass rzą­
dowych obowiązuje, uchylając tą drogą wszelkie

bocizny n'gdy uskutecznioną nie zosta ła , każe mieć 
wzgląd na zmniejszenie powinności, jakieby z prze­
prowadzenia tej regulscyi wynikło b y ło , w  tym 
jednym tylko razie, gdyby do rezultstów tej regula- 
cyi sami byli poddani wcem zmniejszenia opłaty ro­
cznej za sw e służebnictwa się odwołali. Uchyla tern 
samem postan .w  enie poprzedzających Patentów w tym 
względzie.

W tych to rozporządzeniach, w ich związku i kom- 
biuacyi z poprzedn cmi dostateczną, jak powiedzieli- 
śmy, upatrywaliśmy * upatrujemy7 rękojmię, że znie­
sienie służebnictw podańcaych będzie następstwem  
zniesienia powinności urbaryalaych i ze przy tem 
zniesieniu słuszne zrównoważenie wzajemnych praw 
i obowiązków był}'c*j dominiów i ich poddanych na­
stąpi. Szczerze atoli wyznajemy, że gdybyśmy tej 
pewności już dotąd  ̂ nie mieli, z powyższych zro o 
jej nic czerpali, oie dałyby jej nam postanowienia 
pat ntu z 5go tip* a r. b. — i w tym się zdanie na­
sze od zdania w Nrze 1 6 9  C zasu wyrzeczonego
różni. . .

Wedle naszego sposobu widzenia, postanowienia 
patentu z 5 go I i(C \r . h;  gdyby i do s łu ie b n ic tw  
poddańczych odnosić m ia ły , nie zniesienie tycn 
służebności, ale tylko regulacyę cnych, a w najlep­
szym razie wykup io przez odstąpienie gruntu słu że­
bnego za sobąby pocągnęły. Taki zaś sposob w y -  
kupna nie możemy poczytać za następstwo zniesienia 
powinności urb&ryalnych, i zapewnie nikt z obywa- 
teli galicyjskich za takowe poczytać nie zechce. (D.c.n.)

W U d o m o ś c f  t s a n d l o w e  i p r s e m y s l o w e .
G d a ń s k  8 września Handel zbożowy w uplynionym tygodniu 

pomimo słó t i deszczów tak w Anglii Jak i we Fraooyi żniwom 
przeszkadzających, sp o k o jn ie j,^  p r iy b ra ł charak ter. Znaczne we 
w szystkich portach na raohunek angielski porobiono kupna P8*®" 
nioy, pokryw ają obeone potrzeby, a o dalekich zaopatrzeniach, 
zw łaszcza p rze l skończeniem zbiorów, spekulanci znajdują z a -  
wczesnóm myślić.

W  oiągu tygodnia przybyło do Londynu: .
pszenicy jeozm. owsa ży ta  bobu siem. In- mą 1

grochu rzepaku oentn.
z kraju  . . 5,615 191 3,172 -  736 -  ">,337

7350 21,365 — — — . 13,759
irlandzkie i prowinoyonalne ta rg i nie p rze­

staw ały  podnosić sig.
Próby świeżej pszenicy nie odpowiedziały oczekiw aniu, a Jaż 

dziś watpliwośoi nie u leg a , że z zachodniej i półnoonej Earopy 
zbiór tegoroczny pod względem gatunku i piękności, bardzo wiele 
de żyozenia zostaw ujc.

Rząd francuski znossąo cło na zboże zagraniczne, otwierająo 
porty dla oboych okrętów i żaku* uj^o gdzie się dało m assy psze­
nicy, w yw oła ł powne otrętwio ie na targach zbożowyoh. Pod w pły­
wem tych niejako sztucaoych okolioznośoi, ceny zaczęły  się w a 
, y i ,  U .k y l .i ,  ta rc i w - .a k io  prowiooyonalne o.o .  o*yWlenia me 
Btraoiły. , ,

W  Holandyi, B elgii, Him burgu handel zbożowy przy najw yż­
szych notowaniach lecz z mniejszym ruchem pozostsl.

Na gdańikiój giełdzie tranzakoye w szczupłym  były  zamknięte 
obrębie. Po obecnych ocnaoh na speknlaoyę nie ohoiani kupować, 
a dla wysokich żędań rozkazy franonskie i angielskie nie by ły  do 
wykonania.

W  oiagn tygodnia sprzedano na giełdzie pszenioy z wody łasz t. 
210, ze spichrza 133. Ż y ta  ła s z t .  21.

Płacono za ła s z t  wagi holend. gnid. prus. korzec w arszaw .
złp  gr. złp . gr.

P s z e n ic y  od 130 do 133 5 9 5 -6 3 0  44 22 47 11
od 129 do 132 2 5 9 0 -6 1 7  44 11 46 10

ż y t a ............................................  120 - 6 1 5  -  -  30 3
Przebyło Toruń na 3ch b e r l i o k a c h ,  102 tratw ach pszenioy ła sz t. 

108. Ż y ta  łii is t .  6, belek s o s n o w y c h  30,383, dębowych 1476, k le­
pek ła sz t. 140.

W ysokość wody 5’ Z ’ , _  Ha _  Am.
K urta  m m : Londyn 3-m ie M atow(jk. K cndli«r  & c

sterdam  102. W arszaw a —

Kn? 8  \:;roCła.'i'sh! i d. 1 0  wrześ — '.St'rya-.. 9 3 ”/,, ż.
*5:.r.k,',ty poloiiio 97 '/, d. — polskie dawno I
a o w #  i-0 1^  i  —  L i s t y  t  / ,  i 0 4  / Ą t .  y

■ń'‘, 08*/,, *. -  bTi.lsi k fak .-s3t^o-»»H<i 53 Aj 4

S i l i N V I .

rKun&macpung.
[N. 14,140.] Zur provisorisohen Besetzung der bei dem M agi­

s tra te  in Bukowina crledigtea Stelle eines S ek re ta rz , womit der 
Jah rgehalt von fiiafhundert (Ł00 11.) Gulden CMze verbunden ist, 
w ird hierm it der Conours ansgeschrioben.

Die Bewerben haben ihre gehorig belegten Gesuche bis 16ten 
October 1. J . bei dcm Boehniacr Breisam te und z w ar, wenn sio 
achon angestellt s iad , m ittelst ih rer vorgesctxten B ehorde, und 
wenn sie uicht in óffentliohon Diensten stehen, m itttelst des K reis- 
amtes. in dcesen Bezirke sio wohnen, einzureichen, und sich

a )  uber Alter, Geburtsort, Stand und Religion;
b) uber die zuruokgelegten Studien und erhaltoneu W ahlfah ig - 

keits-D ekrete ;
c) uber die Kcontniss der deutsohen, lateinizohen uud polnischen 

S prache;
d) uber das untadeihafte moralische B rtragen , d/e Fahigkciten, 

Verwendung und bishórige Dienstleistnng, und i w . r  uber le tz - 
tere so, dass darin keine Periodu ubergangen w erdo , auszu- 
weisen. Sotiliesslich haben sclbe anzugeben, ob und im w el- 
chcm Grade sie mit den ubrigen Bcamtcn des Boehniacr Ma­
g istrate  vcrw andt oder verschw agcrt sind.

Von dor k. k. Gubernial-Commission.
Krakau 2ten September 1853. (9 2 5 -1 -3 )

N. 21. St. D. C O n e t i r S n  (9 3 8 -1 -3 )

/ ju r  provisorisohen A ufste llu n g eines S te u e r -In s -  
pectors und zw eier U n ter- Inspector en in dem  
H erzogthum  bukow ina.
Da die O rganisirung der politischec Bchorden fur die Bukowina 

demnachst erfolgen w ird, so fand das hahe k. k. F inam -M iniste - 
rium laut herabgelanglen E rlasscs vom 12ten d. Mts Z. 89553/2983 
im Sinne des §  8 dar allerheehsten Bestimmungen uber die E m - 
richtang und Am tswirksam keit der Kreisbehórden die provisorisrhe 
Aufstellung von Steucr-Inspektorcn  und Unterinspektoren schon 
dermal hierlands zu veraslsssen .

Dem zu Folgę wird in dera Kronlande Bukowina ein provisori- 
scher S teuer-Inspeoktor mit dem Gchalto vou 900 11. CMze uad 
mit der IX. D iatenklasse, dana mit dem Raege eines F inanz-B e- 
zirks-K om m issars und zwei provisorische Unter -  Ins, ectoren mit 
dem Gohalte von 700 fl. und 600 fl. CMze ebenfalls mit der IX. 
D iatenklasse und mit dem Range vou Finanz -  Directions -  K onze- 
pisten bestellt werden.

Zur Eiobringung der Kompetenz-Gesuche 
20sten Soptembor 1853 festgesetzt.

Die Bodingangen weh-he von dem Kompctentcn fu 
net n Dicns stellcn v t rlaug t worden sind f^lgendo:

1) Die Naohweisung der allgomeincn Erfordernisse zum Eintritt  
ia den S taatsd ienst uborhaupt.

S) Siod ia der Hegel die mit gnton Erfolge zuruokgelegten Ju -  
ridisoh politischen Studien und die Konntniss dar Steuerver-  
wsltdng insbesondere nachzuwcisen.

Ausnahmsweise kónnen auch solche Bewcrber beruokaichti- 
get w erden, welche die Juridizch politischen Studien nicht 
nachzuwsisen vermogen, Jedo-h durch ihre fruhers D icnztcs- 
stellung, ihre praktische Tuchtigkeit fur die politische und 
Steuer-V erw altung vollkommen b ew ahrt, oder durch ihre 
Verwendung boi den K atastral-O perationen sich ausgezeich- 
net haben.

3 ) Die Nachweisung der Deutsohen und wo miiglioh der L andes- 
sprachc.

4 ) Die Nachweisung des Lebensalters und der Acgabe dss v e r-  
eheliohten odor lodigen Standes.

Die Gesuche sind an das Prasidium der hierortigen k. k. 
Steuor-D ireclioa zu richten and so fem e der Bewerber in 
óffentliohon Diensten steh e t. im W ege der unm ittelbar v o r- 
gesetzten Behorde, sonst aber im W ege der k. k. Kreisbe- 
hórde zu uberreichcn.

Vom Presidium dor k. k. S tcuer-D  reolion ffir die Bukowina.
Tschernowitz am 1 9  August 1 8 5 3 .

F ranz. Schmiick. m. p. k k. Landesprasident.

i / U V V U U l v u i  »**  a  j  s s s ■ • • • j    t  * -  ,

już wyraźniej zasadę, że wynagrodzenie z* s łu ze -  
bnictwa od wynagrodź nla za wszystkie powinno­
ści urbaryslne odciągniętym być powinno, że iikw i- 
dacyt i ustanowienie jednego równie jak drugiego i 
wypłata obydwóch są rzeczą w ładz rządowych.

W obu tych kierunkach posuwa się jeszcze o krok 
d4ej ministeryalne rozporządzenie z 5i8gi Iipca 1 8 5 0  
szczegółowe rozporządzenie względem przeprowa­
dzenia Patentu z lo g o  sierpnia 1 8 4 9  zawieszające. 
Nakazując sprawdzenie urzędowe, wartości s łu zc-  
bn ctw poddańczych tak w razie gdy zniesione jak 
gdy utrzymane być mają, kładzie za regu łę, że 
wurtość tych służebnictw nigdy trzeciej części war­
tości powinności urbaryalnych przenosić nie maże, 
a uprawnionym nawet i udowodnienie dozwala, że 
wartość ich służebnictw nawet i tyle nie wynosi. 
Orzekając nakoniec że zamierzona reguhęyą ro-

,l9. — '-p tu u .

« olijga. ■ laso V. 860. 303’/, • Bankowf taso1 ~ L“®ayn

w a s n w r t o  ^
n łaaa  96 V — P rask i k s r s s t  i  102 ” ń ; — Rubla srebremi a  . r ,  s r  n .
Cwauoygtery stare i .  104 V , P*7 hoi»,dorskia ś l 9 9 V ! '
34 3. — Dukaty ausłryackie > "  rAstv Zastawas , .
SOfrankowe i. 83 22, pł. 33 kuno i  na./ ,  ^ '
9 8 * / ,  p * .  9 8 V , . — Listy Zastawo*,2 .  D  k  . R  ”,  ?  4  P 4 -  92 /,.

K u rs  lw ow sk i ■ dala 9go w r* ^“ia# .  r  h°'®B<. 6 **r- 4 kr. 
Dukat ces. 6 tłr . 8 k r . -  i u L 8J ? '  57 “
Bubel re*. I u»r. 44 kr. -  P#UV
kurant i pljelssletiurka 1 »ł r - J . . I 0»e Brśas k s ia ^  
stan. lastytueie kreiytewym: sqo ue — sir J  po —
ulr. -  kr. wm. k -  S p r . * 4 « " V .  n i T * —  D‘ " 
wane aa 100 ulr. 92 kr. — " , J t  _  U0isllbi ó.

K ora w iedeńsk i a dnia l O w r M ^  1375 - IV r . N*,w*
pedyoska. 84*/. -  A k y . ^  k°!s3
Bul. 331.— Agio od słota 15 /«
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die hczeich-

Obwieszczenie.(9 2 9 )

W  dniu szesnastym  w rześnia 1853 r. o godzinie lOlćj z rana  
przed Sukiennicami w Rynku głównym  m iasta Krakowa sprzedane 
będej przez publiczny licytacyęj w drodie egzekucyi sadowej ru ­
chomości, jako to : stniarszczyzna, garderoba, bielizna i różne sprzę­
ty domowe. O ozćm chęć licytowania majijcyoh zawiadamiam. 

Kraków dnia 20 sierpnia 1853 r.
Igo. P iek arsk i, e. k. komornik sadowy.

l i i i e r a t y .
W iedeńskie Fortepiana

odznaczające się szczególnie pełnością głosu  i nowowynalezionym 
patentowanym roeohanizmem lub bez tegoż, z powszechnie s ły n ą ­
cych fabryk wiedeńskich, su do nabycia w  k s i ę g a r n i  i  s k ł a -  
d z i e  n u t  n i u z y r z n y c ł i  F c r d *  B A l  
w  H i r a B i o w i c  po ceaaoh bardzo umiarkowanych.

Wspomniona księgarnia majao stósurki handlowo z na js ław n ie j- 
szemi fabrykam i fortepianów , JeBt w możności wszelkie obstalunki 
tego’rodzaju w najlepszym  gatunku i w najkrótszym  czasie n łatw iać.

Zarazem  poleca podpisany lubownikom sztuki swój M l t łn t l  n u t  
m u z y e z n y ł b ,  bogato zaopatrzony w wyborowe muzy kalia na 
fortopiano, skrzypce, violonezcllg j fl.t.________________ (9 0 9 -1 -3 )

M a j ę t n o ś ć  Prądnik Celarowski
do D ystryk tu  Mo ilnica n a leżąca , z zabudow aniam i, z karczm ą 
Pocieszka i z polami około 90 m orgów , pod okopami m iasta 
K rakow a, je s t z wolnćj ręk i do sprzedania. M ający c h ę ć  ku­
p ien ia , raczą zgłosić się do w łaściciela P . L . Rzew uskiego na 
Szlaku przy rogatce  W arszaw skiej. (8  9 2 -2 -3 )

Drukarni C ż m u . A ntosi C *a?libskx, drak*nii.


